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PR oMa Blała, 6 października. 

Ww niedzielę o godz. 11 i pół ukazał się nad 
miastem aersplan © obcych barwach. Zwrócono 
Dań pilną uwagę i zaobserwowano, że, po trzech 
próbach, wylądował na terenie Bialej-Elelska. 

Oiicer rakiadu umundurowania wojsk pol. 
skich podp. Romuald Cichocki, który przez cały 
œas pilnie śledził ruchy podejrzanego latawca 
udał sią nutychrmiast na miejsce wylądowania 
i zapytał lotników o legitymacye., 

Obaj „pasażerowie aeroplann okazal legity- 
matye ukraińskie przyczem stwierdzono, ża 
mUkralócami* tymi byl: oficer pruski Paweł 
Arnold (obecnie w służbie ukrałńskiej) £ pluto. 
mewy — Czech 

W CZYNNEJ SŁUŻBIU CZESKIEJ. 

Eetników aresztowano 1 odstawiono do Bia- 

gdzie przeprowadzono dokładną E 


iski samolot wylatował w Bił 


walce z rosyjskim bolszewizmem. 


Misya kosticyjna w Ekaterynodarze. 
Od lewej — gen. herg.; pułk. Corbeilie, szef ruisyi francaskioj; 
prosentant Cre: 


ho-Słowacyi £ gon. ks. Baraiow. 


Lotnixami oficer pruski i źoinierz czeski. 


osobistą. Znaleziono mnóstwa map I zapisków, 
tudzież legitymacył niemieckich, ezeskicię $ x- 
skich. 

Na zapytanie dlaczcuo wylądowali w. "Białej 
przyznaji się lotnicy — po długich zresztą wy- 
krętach == że stało się to wskuiek pomyiki. 

Aeroplan ich leciał z Ukrainy przez Koszyce 
do Wrocławia i miał wylłętować na odpoczynek 
w Opawie. Lecąc nad Białą-Bielskiem zostali 
zmyjeni dużą ilością kominów. fubrycznych i 
sądzili, że znajdują się już nad Opa'wą. Posta- 
nowili tedy wylądować i odpocząć po trudach 


(Nie wątpimy, że władze nasze umożliwią opu 
æutentyceznym“ Ukraińcom długi odpoczynek, a 
natomiast samolotu użyją dla dobru naszego 
kraju. Red), 


Prawo plebiscytu w 


Cieszynskiem mają 


wszyscy zamieszkali na Sląsku sierpnia 1914 
Dotychczasowe wieści o warunkach plebiscytu były błędne. 


Morawska Ostrawa, (PAT) „Morawsko-Sleski 
Dennik* donosi z Pragi, że nadeszły tam z Pa- 
ryża. doniesienia, zawierające dokładną treść 
warunków plebizcytowych na Śląsku Cieszyń- 
Skim. Okazuje się z treści tych doniesień, że 


e aa œ do „warunków plebis- 
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Monopol zbożowy. 


Kraków, 7 października. 
W najbliższym czasie Sejm musi przystąpić | 
do tewizyj Swojej ustawy lipcowej o monopolu 
ożowym, Jeżeli rozmaite cbjawy nie mylą, re» 
zya ta SŁOŃczy się hariz EBACZNEM ogzani- | 
Szenicm Icgo monorciu £ przełšcicra da wolne | 
82 kezdiu. Z Gheczej kaiestrsiaj uej sytuacył a 
Browizącyjscj takie wyjście kyłoby niewątpii- 
wię najszczęś śliwsz 
Doświadczenia mó 


kie 


cn. 
aopciisłycznej gozzodarki 


cytewych, nawet ze Źródeł oflcyalnych, były 
nieścisłe, Prawo głosowania będą mieli nie 
tylko mieszkańcy przynależni do Śląska Cic- 
szyńskiego już w r. 1914, lecz wszyscy cbywa. 
tele, którzy mieszkali na Śląsku Cieszyńskim 
w dulu 1 eona 1514, 


y wolny hane 


żywnościowe) są wszędzie Opłakane. 


W pań- 
stwie polskiem regłaby ta gospedarka dopro- 


wadzić do lałastroży socyalnej. Państwo bo- 
wiem znajduje się w okresie budowy. Jego or- 
gany tworzą się dopiero. Specyainie zaś admi- 
nistracya polityczna znajduje sią dapisro w o- 
kresie począików i wcale dokucz? diwy: "h chorób 
dziecinnych. Taza administracya mie Sziaby W 


stanie podainę cizczymiieniu ciężarowi, kióryza 
kyłoby dla nicj wykozwywanie uziawy 6 moncpa- 


Kraków, Sroda 8 października 1919. 
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la zbożowym, Środki pazymusu, o których w, 
tych dniach mówiłi w Sejmie przedstawicielg 
rządu, pozostaną mimo wszystko bezskuteczne 
a spotęgują tylko zamęt i ostateczne zdziczenią 
na targu zbożowym. 

Rząd musl znaleźć tę odwagę cywilną I teg 
ham charakteru, które mu pozwolą stwierdziś 
otwarcia, że zadaniu reglameniacyj dostawy ży 
wności i jej rozdziału nio podoła. Nikt się nañ q 
to rozsądny nie pogniewa, Byłoby znacznie g% 
rzej, gdyby rzęd upierał się komiecznie przy 
tem, czego dokonać nie zdoła, 

Potrzeba zatem zdecydować się na mibudowę 
wolnego handlu. Na targu żywnościowym nię 
był on zresztą nigdy całkowicie zawieszony 
tylko ciemiężonyra i zapędzonym do metod Hu 
chwy i wyzysku. Nadanie tak ważnej funkcyfj 
społeczno-gospodarczej, jak swobodna wytnie» 
na artykułów żywności, charakteru zbrodni 
biicznej, miało ten skutek, że funkcya nie zna 
kła, tylko zmienili się — iunkcyorarynsze, Mis. 
novicis uczciwi kupcy wyrzekli się swego im 
cou. Zajęły się zaś nim rozmaite katyficarag 
Egay, które miały maio do stracenia, a kazdzą 
wialą do zyżkania. Reglamentacya nie mosi 
handlu, lecz tylko demoraliruje go, zawieszająą 
uczciwą konkurencyę. a 

Niewgtpliwio wolny Mandoa spowoduje wą 
pierwszych kilku tygoważach podrożeme nim 
których artykułów. Basżuo prędko jedntk miaą 
ten zmieni się na lepsze, poniewak towar sam 
zacziie szukać swcjego targu. Objawy chomiipos 
wanie zboża przea producentów były, właśnię 
skutkiem reglamentacyi i przymusów. Prodi 
ceut uciekał przed przymusową sprzedażą, któ 
rą uważał raczej za wywłaszczenia i dlatego 
wolal ryzykować, że mu się produkta popsują, 
niż oddawać je po cenach rządowych, Zniezie 
ulo przymusu uczyni chommikowania hezcelo. 
wem, Zresztą sama natura Zboża BTe-"- "= --. 
wną nieprzekraczalną granicę jego przechowy. 
wania dla celów Spekulacyjnych. 

W dotychczasowej polityce aprowizacyjnej, 
którą nasze państwo odziedziczyło po mocar 
stwach centralnych, popełniamy był stale ten 
błąd zasadniczy, że kładzicno więl:szy nacisk 
ma cenę żywności, niż na jej ilość. Pogoń za ni- 
ską ceną stanowiła główny argument tej regle- 
mentacyi, która miała ten skutek, że istotnie 
20 procent produkcyi rolnej przychodziło de 
sprzedaży o 100 procent niżej kosztów własnych, 
ale za to pozostałe 89 procent tej prednkcył w. 
handla pSkątzym 4 peskarskim osłągało po 
1099 procent ponad koszta prrodnkcył, 

Tymczasem dążenie do niskiej ceny żywności 
w czasach powszechnej drożyzny, Spowodowar 
nej przedewszystkiem przez inflacyę pieniądza, 
jest niedorzecznością. Ogromna bewiem więk 
szaść spoleczeństwa nie cierni na krak pienia- 
dza papierowego, ale ua brax artykułów żywne 
ściowych, których za te pieniądze dostać nie 
może. Tymi zaż podwójnie riesznzeżliwywmi, któ. 
rzy nie tylko nie mega zachyć žywnaści, ale ta: 
kie | odpowiednich Żości zaaliuw pieniężnych, 
więc przedewszystkiem inteligencyą o stałych 
dochodach, emerytami, szczegółniej chcic żono 
mi wdowami, tudzież we wszystt:ch wypadkach 
indywidaatniy stwiezdzunego miedzstatsu, pań- 
stwo ma ckowiązek wytównywać delicyty po. 
prestu przez zakupywanie żywności no cenach 
targowych i sprzedawanie jej po ccnash snesy- 
alnie niskich, 

Strzelając, powinno się starać trafić w to, 
do czego się mierzy. To takie proste! Ceiem 
wszelkich reglamentacyi aprowizucyjnych iest 
zabezpieczyć konieczne minimum żywności tym 
wszystkiin, którzy wskutek dvożyzny saini jej 
sobie zdobyć nie mego, Aie da fosa coln dojdzie 
się łażeiej przez wyctórębnienie tą czy Fnią dre- 
gä intere: Swany + Ww cz ć ju i zajęcie się 
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bezpośrednio nu ziemi 1 2 ziemi, tu w rachubę 


nie wchodzi. Pozesiaje zatem żylko 25 procent 
ludności m RIej, Wz tej MONU CIA: a mniej 
ośmidziesizt procent ma dostateczną możność 


gospodarczą ostania sią także i na weny tar- 
peżrodźią Bpickę pań. 
citom tyłzo co najwyżej 


me: 


stwa pzzycnudzłoy 
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— Najwybitnicjsg umysły obozu socynlisty- 
cznego wypowiadają się przeciw bolszewizmu- 


mu, którę „uszczęśliwić* chcą świat cały Troc- 
cy i Leniny. 

Czytaliśmy już szereg takich głosów, obecnie 
zas, korzystając z wywiadu sztokholmskiego 
korespondonta paryskiego „Matina“, 
nareprodukować opinię Szefa szwedzkiej party 
gocyalistycznej Hjaimara Brantinga, 

„Bodszewizm jest piznciwieństwom damokra- 
cyl — oświadczył Branting. — Doktryną ta jest 
abeoiutnie szprzeczną z doktryną Socyalistycz- 
mę, Bolszewinm jest dyżtatarą drobnej części 
kiney robotniczej zmierzającej do radykainej 
zmiany podstaw społeczeństwa, jest to gwałt 
nmiejszości nie biorgcej wcale pod uwagę u- 
ui i życzeń więkzzości, 

„Balszowiem jest koninlstnam mgprzeczeniem 
tak soczalizizma, jak | ewolucyi, podczas gdy 
Marks $ eyo uczniowie, mimo pewnych idei : 
i pywnych wyrażeń interpretowanych  fałazy- , 
wio, kłedą jako ideęę fudamentalną, ewoiucyę 
społeczeństwa kapitalistycznego w kierunku 
społeczeństwa komunistycznego i kolektywi- 


BRycm ago. 
W Rosył cywilizzcya ludu pozostała u trzy: 


słoty, ażcby wykazać, że podobze państwo jost 
teżoma: rom 


Bine ęcie 
trwanie w społeczeństwie bardziej skomplłiko- 


| 


wi, przeciw tej formie wynaturzonego socyaliz- | 


| są koelszewikami, Ich 
możemy | przesiąknięte są na wskróś ideami Trociiego 


zza a r z w zna PAW ZZ ZZA AZ NN ony LL 


GONIEC BERAKOWSAJ Numer Ż73 


c= 
20 nzocent Iudmaścł zniejsziej, czyli jakłeś 5 pro- jestem i porostaję absolutnie antibolszewikiein. 
geot oziła ludności, | = to zatem gruna sto- ; Konstatuję z prawdziwą sułysfakcyą, że wielu 
EES fak mala, że zacpairzenie jej w tauia . z naszych przyjaciół w Lucernie trzyina 31ę tej 
żywncóś byłoby bez norówzn eli isitwiejszam i | semej linii postępowania. Hozrezenianei więc 
tańsiem, nit wprowadzesłą | utrzymywanie O- | kszoźcl Rocyalistów francuskiej i niemiskiej 

śiuie obewiązu! gcogo moazoplłu żywnosciewe- ; pariyi niezależnej zajęli sianowisko spiryja- 
2, Spectator, jaco kalszewizmowi, Ale nawet w vej ostatniej 
rartyi zdania są podziełons i taki cziowiek jak 
Kautsky yestai zdecydowanym antibolszewi. 
kiem. Ogłosił on nawet w organie grupy nieza- 
ieżnej „Freiheit“ artykuł bardzo cierpki prze- 
ciw admiratorom Lenina, Nawet Fryderyk 
Adler, pragnąc zreszią wynaleźć stan pośredni 
między drugą i trzecią międzynarodówką wy- 
powiadział się rłanowczo przaciw bolszewizm0« 
wi. Reprezentant partyi szwedzkiej, deputowa- 
ny Pr=terg przyjął ten sam punkt widzenia w. 
mob równie zdecydoysny i jasny. 

Jest rzeczą pewną — kończył Rrauting — že 
nasza partya socyalno-d""ekratyczna, śledzą- 
ca z bardzo bliska sprawy Rosyi i Fimiandyi 
nie żywi żndyego sentymóntn, ani ładnaj iho 
zył odnośnie ilo bolszewimnau*, 

Nie ulega wątpliwości, że sąd ludzi tak wy 
bitne zajmujących miejsca w obozie gocyalk 
stycznym co Branting, Kautsky, Adler lub 
Thomas o kolszewiźmie, jest dia tego ostatnie- 
go teoretycznym  przynejmniej wyrokiem 


ez holsze 


znałam 


ewizmem. 
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anem, gdyż obaliłoby ono rychło system zdoł. 
y tylko dọ wywołania rzdzy dla wszystkich, 
Kilku czionków pəriaąameniu szwedzkiego od- 
separowało siłę od nas =” r. 1917 w celu utworzą | 
nia małej grupy, zwącej się realisiami lewicy. i 
Deputowani ci, op erając się ra program" de- | 
mokratycznym, r*a chcą wc”to przeyzmać, Ło 
drier wici przeciwnie, | 


i Lenina, Bkienniki te się roo"mnażają. Dziać się | 
to może tyiko przy pomocy pieniędzy boisze- 
wickich. Jakkolwiek są one dość rozpowsze- 
chniowva, nie moż: i poriedzieć iżby miały prze- 
ważujący wpły vw kraju, Nasza prasą, która 
pro sdzą kampauię przeciw tendencyom boi- 
szewickim, jest zmacznie bardziej czytana, Rə 
prezentuje oma Siłą, z którą liczyć się trzeba 
i Sytuacya nasza jest znacznie mocniejsza. śmierci. 
Co się v Amx — mówił | je RER — b 


lefncy w obawie przegrac terrorni 


rzenie na G. Siąsku. — Niemcy boją się plebiscytu. — buj do an 

patroli pogranicznych. — Rozruchy głodowe. — Barbarzyństwo. 
Woerszawa, 6 października. strzałów było przechodzenie Górnoślązaków. 

Ostre zarządwenie niemieckie przeciw ludno- | Przez pas pograniczry. 

ści oraz nieustanne represye "przeciw osobisto- Mimo danego koalicyi przyrzeczenia władze 

ściom podejrzanym o nieprzychyłność dla pruskie ped lada pretekstem uciskają i prze- 

władz niemieckich podtrzymują w dalszym cią. | SIRdują rodziny 1 lrerynych uchodźców. Prasa 

gu wrzenie wśród miejscowej ludności. śląska w dalszym Ciąy.. słuje wypadki kara- 
Z kół h Aé tez nt ai zuęecanigs gię nad bezhronnymi. 

err: górnośląskie ra = A cy ad Aley piızeciwpoiskgo zajmują się na Gór 

pah 5) sze mae a> d goms uym Śląsku prócz Niemców różne męty spote: 

kpa - friis Nany pok TE czne | komuniści, którym zależy na osłabieniu 

przekonywać Mrdność że w razio a m BB > 3 j 

4 m" do da śm W miastach pod Bytomiera iudność, niezado- 

a; Y a F RA Gór se R” = wolona z gospodarki aprowizacyjnej władz pru 
a o. podobne klamstwa í jed- skich, faworyzującyćh Grenzschutz i Reichs. 

nak nie wieńwy. | wehr na niekorzyść biednej cywilnej lóftności 
Dn. 1 b. ron. około godriny 8 wieczór na po- | burzy się. W niektórych miejscowościach przy. 

głaniczu Sosnowca AL" się strzelanina | szło do zaburzeń, które tłumione z kezwzględ: 

posterunków niemieckich i polskich. Przez | nością, 

chwilę słycnać byłe wystrzały armatnie oraz 

turkot karabinów maszynowych.  Powodera 
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Niemcy w obawie napadu ze strony Zagłębia 
na terytoryum między Czeladzią a Sosnowcem 
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B TEATRU im. J, SŁOWACKIEGO. 


„ASYSTENT*. 


Sztuka w J aktach Gabryci! Zapolskiej. 


Imię to posiada dla teatru wydat- 
ny dźwięk i wagę. Pamiętamy żywo szereg dzieł 
jej scenicznych, tak integralnie związanych ze 
strukturą teatru, tak zwarcie stojących w Toz- 
miaro scany i przemawiających z niej wielką 
wiedzą, omą wszelkich kanonów i taje- 
mue dramatycznych. Jaka tam przeważnie 
świetna koncetracya tematu, jaki talent w u- 
plastycznianiu postaci, poruszaniu figurami f 
ensemblen, dobywemiu konstrastów, określo- 
nych współnem mianem: duszy teatralnej. Bo- 
gata obserwacya (w kierunku natruralistycz- 
nym zwrócona przedewszystikiem do pojęć for- 


my życiowej i Siły) wuosiła zawsze w jej utwo- į 
i dysproporcya w budowie sztuki. Najlepiej zbu- 
uym ruchu, głęboka imtuicya zadziwiała pomy- i 
| i przeładowamy materyałem scenicznym, Dialog 


vy obraz życia o natężonych barwach i znacz 


tami w określaniu wartości dusz ludzkich. 
Zapolska w draniacie nie byłą wprawdzie ni- 

say pionierką idei, stąd rzeczy jej ideowe 
„łamten', „Sybir”), nie wnikając w istotę 
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e aw nie wychodzą poza, ramę "Sto ztownych i 


teatralnych widowisk — natomiast tragifarsy 
życiowe (tak znakomita koneepcya dramatycz- 
na, jak „Ich czworo”, tak świetna komedya o 
głupocie, będącej paliwcm tragedyi, która dała 
w „abusi“, tak błyskoiiwy kaleidoskop prze- 
retuszowanych klisz fotograficznych, jak „Mo- 
mulność pami Dulsk:cj*) uka :zują jej talent we 
właściwym, a silniejszym jego przcjawie, 
stawiając autorką poród roelskich pisarzy sce- 
nicznych doby dzisiejszej nie tylko w a 
szym rzędzie, lecz bezsprzecznie na pier 
miejscu. 

Role w poprzednich szlukach Zapolskiej by: 
ty prawie zawsze popisem dla akiorów, 


że ustawiala je Goświadczena w kuoszcie sca- 


EZEMM $ 


Waznk- ; 


; aktu III, miejscami bardziej nowelistyczny, ni- 
! Śli teatralny, przycięża tok akcyi. Autorka prze- 
, forsowała rzecz w kierunku ensemblowym, Ak- 


zakochanych w młodym asysiencie, energiczna 
dyrektorowa zakładu, zahukany przez żonę dy, 
rektor, sympatyczna niasażystka, a nareszci4 
ów asystent, który wbrew rachubom pacyenteł 
zaślubią skromną masażystkę, w czem dopo 
maga mu zakochany w miej, podstarzały, 4 
„szlachetny prezes-rezoner. U Zapolskiej, któ 
ra stosunek mężczyzny do kobiety sprowadza 
ła dotychczas na najjaskrawszy teren niziny 
realnej, rzadkim jest ten idyliczny motyw w 
sztuce, 

Wykonanie „Asystenta 'szwankowało w tem 
pie gry, w wielu scenach niemożliwie powob 
nem. Były jednak pewne szczegóły interpretacy, 
bardzo dobie, Sceny zbiorowe miały techniczną 
sprawność — zasługa to reżyseryi p. Sosnow: 
skiego, kreującego rówsumież rezonerskg rob 
prezesa. Na, „pierwszych skrzypcach * w zespa 
le grał p, Orwid w roli służącego. Stworzył ty! 
plastyczny, konsekwentnie ujęty w stylu grota 
skowym, pełen dużego humoru — jakkolwiej 
artysta ten w uktorskim sposobie traktowani 
roli zbyt powtarza się w doborze środków. P 
Nowacki, jako asystent, miał właściwą lIrkko% 
tonu i wskazane umiarkowanie sentymentu 
Poprawną w roli masażystki była Hryniewi 
ceówna, £ reszty grających wymienić wypadi 
jaka szczęśliwszych tłómaczy epizodów — pa 
nie: Rotterową, Bednarzewską, Łuszczkiewicz 
Gallową. Górską, Ordyńską, Białkowską (eks 
centryczny epizod kasyerki kawiarnianej, uda 
jacej hrabinę), pp. Dobrzańskiego, Szymbor 
skiego i Miarczyńskiego, Dobrzańskiej dostał: 
się niewdzięczna rola anemicznej Mazgajskiej 
rajzupełniej leżąca poza zakresem jej talentu 
Doświadczona artystka nie mogła wyjść nie 
jednokretnie z monotonii typu. Z wielką swadi 
i rownroście sobie wystapiła jako niecnośna Li 
ła. Sombor ska. wopr będzie z niej kie 


nicznym — a ustawiała z myślą o efek- 
cio aktorskim, w uchwytach teatralnie smia- 
łych, nigdy nie zawodzących, Tło jej sztuk ma į 
coś z komcepcyi impresyonistycznych. Są to rzu- 
ty kolorów, czasem gorączkowe, zawsze jaskra- 
we, świadczące o wielkiej wrażliwości ji świe- 
tnej obserwacyi. Siła wyrazu nie leży u niej w 

masie meczy , lecz w jej ruchu. Wmosi to w 
| rzecz wiełką żywość, lecz nie zaciera konsek- 
wencyi planu i ścisłości myśli, 

Umyślnie wspominam o poprzednim dorobku 
auiorskim Zapolskiej, z rozmysłem akceniuję 
jej Świetne stanowisko literackie, gdyż znako- 
mitym swym talentem uprawniła nas do Ocze- 
, kiwania ze swej pracowni utworów, „pierwszej 
| sorty“, a takim utworem. niestety, ostatnia jej 
sztuka nie jest. 

„Asystent“, którego nazwała Zapolska „żar- 
tem scenicznym", posiada dorywczość w kom- 
pozycyi i wykonaniu. Uderza przedewszystkiem 


dowany jest akt I, najsłabiej akt II, rozwlekły 


Cya komedyowa jest skąpa, a liczba osób wy- 
stępujących nadmierna, powodująca ciągłą epi- 
zodyczność w prowadzeniu tematu. Stąd zakres 
działania figur bardzo uszczuplony, co nie przy 
czynią się do uwypuklenia typów, Sztuka nie 
przynosi dla widzów w akcył żadnej niespo- 
dzianki, „od pierwszego momentu wszystko jest 
z góry przewidziane, Gdyby rzecz znacznie 
skrócono (zwłaszcza akt II j III). całość zyska- 
łany na zwariości, a humor uiawniłby się 
silniej. 

Sproto pocść Go stworzenia szeregu satyrycz- i 
nych Kontre R SA azi IGP +. 16: ; 
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żeryi” dało Zapolskiej SR igi poez Ma sconvi ache ae goccia 
wafzyłące dz żu lee 5 zawodzą, Jon Pietrzycki, 
isę MOG EZCZ OCEN EROS ER 
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znów cały pas graniczny zaopatrzył w zagrody 
kclczaste, miedzy któremi przeciągnięto prze- 
wcdniki elektryczne. Co noc puszcza się prąd 
dla odstraszenia śnriałków. W tych 
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GONIEU KRAKOWSKI 


Kobiety śląskie zostały dotkliwie poparzone, a 
jedna z nich ciężkie odniosła obrażenia rąk i 
twarzy pazy przechodzeniu terytoryum grani- 
cznego. 


Skarga o zwrot 120.060 Koron. 


Wiedeń, 6 października. 


wskutek podpisu weksla bar. Beli Baldaczyego. 


Przed krajowym sądem dla spraw cywiinych | Gdy arcyssiążę weksla w terminie nie wykupił, 


wa Wiedniu odbyła się onegdaj rozprawa prze- 
ciw byłemu arcyksiężęcom Frandtiszkowi i Leo- 
raldowi Salv atorom o zapłatę 120.669 koron. — 
Skargę wniósł 27-letni Moryc (dawniej arabia) 
Strachowitz. 

Pretensye Strachowitza datują się z roku 
1872. Wówczas oskarżyciel wspomagał iinanso- 
wo i radą zmar:ego arcyksięcia Ernesta, które- 
go spadkobiercami są obaj oskarżeni. Wedle 
Strachiwiza urcyks. Ernest zzajduwał się w 
przykrej sytuacyi finansowej wskutek zawar- 
cia małżeństwa z pewną mieszczanką, wbrew 
woli cesarza Franciszka Józefa, Arcyks. Ernest 
zwrócił się do niego o pomoc 1 Strachowiitz wy- 
ratował go kilka razy z przykrego położenia, 
gdy za granica sąd niejednokrotnie chciał go a- 
resztować za długi I szantaże. Strachowitz po- 
życzał i podpisywał mu weksłe, których natu- 
ralnie arcyksiążę młgdy nie wykupił. Szczegól- 
nie ciężką Strate finansową poniósł Strachowitz 


Baldaczy zaprotestował i Strachowitz musiał 


weksel opłacić. Wprawdzie oskarżyciel wniósł | 


już swego czasu skargę do urzędu marszałko- 
wskiego, — jednak wedle ówczesnej ordymacyi 
procesowej domu cesarskiego, trybunał Cdrzu- 
ci} skargę, motywując, że ziązkiemm róże 
go prawego Ookywatela jest nezielać wmorrezy 
członkom domu ceszrskiego, a nawct za róch 
ponosić uszczerbek na majątku. W „końcu do- 
dał, iż wówczas grożowo mu karą, jeżeli rie za- 
miecha dalszej Fkanyi 

Strachowitz znajduje się obecnie w ciężkiem 
położeniu finansowem, a korzystając z zapro- 
wadzenia nowego porządku i wypędzenia Habs- 
burgów, wniósł skargę do gądu zwyczajnego, 
o zwrot mależnej mu kwoty. 

Na pierwszem posłuchariu oskumhomych za- 
stępował z urzedu kurator, gdyż mżejsce ich po- 
bytu obecnego jest niezmzne. 


careta — widmo. 


Ze świata duchów. — Legendy starych zamków. — Zjawisko rodzinne. — 
Więc i ty już widziałeś. 


Kraków, 7 października, 

Zławiska nadprzyrodzone zawsze będą miały 
urok dla ludzkości, właśnie dlatego, że są rza- 
dkie i wyjątkowe i że źródła ich są niezbadane. 
Zjawiska takie nie zawsze bywają straszne, 
bywają, owszem nieraz malownicze i pełne po- 
ezyi, 

Do takich należą legendy, związane ze stary- 
mai zamkami i pałacami, Tak naprzykład w pa- 
lacı hrabiów I. na Litwie powtarza się co pe- 
wien czas wizyjna scena, którą każdy członek 
tej rodziny choć raz w życiu ogiądać musi. 

Wracałem raz do domu z konnej przejażdżki 
— opowiadał jeden z nich — w piękne, jesienne 
Popoludnie. Słońce chyliło się ku zachodowi, 
lecz świeciło jeszcze jasno, pozłacając korony. 
drzew. Jechałem boczną drożynąę, równoległą. 
do głównej alei, wiodącej do pałacu, gdy nagle 
zauważyłem, ża w alel tej o kilkadziesiąt kro- 
ków przedemną jedzie czworokonna kareta, wy- 
kwintna, lecz staroświackiej formy. Znałem za- 
przęgi wszystkich naszych sąsiadów, lecz ġa- 
den z'nich mie był podobny do tego ekwipaża. 
Zaciekawiony, snuć zacząłem domysły, ktoby 
mógł jechać do nas i doszedłem do wniosku, że 
musi to być ktoś m dalszych okolic, posługujący 
Się staroświecką landarą, której miejsce nale- 
żałoby się już raczej w jakiem archeologicznem 
Muzeum, Popędziłem trochę konia i zrównałem 


się z karetą, a wówczas przez risuuięte jej CZy. 
by dostrzegłem zo zdziwier'em dwie głowy w 


„| TŁA WE 


mi, że en także, bkędzo w mom wieku, widział 
widzae karety e tej samej porze f w tych sa 
mych warunkach, że widział je wprzód jeg 
ajciec, bo zjawisko to powtanza się od kilku po 
Koleń w naszej rodzinie. 

Opowiedziawszy ten dziwny fakt, hrabia T 
nie umiał jednak, wy nie chciał objaśnić, czy 
zjawa ta związaną, jest z jakim rzeczywistym 
wypadkiem, utrwalonym przez tredycyę ro 


Md wiorku dnia 7-go października 
Najwiekszy dramat cyrkowy Świata 


DZIEWCZYNA Z CYRKU 


Fzęść TRZĘCIA 349] 


W części trzeciej dosięga akeya kulminacyji ego punktu 
Pomysłowość amerykanska święci ta prawdziwe tryumfy, 
Świetna reżyserya i technika zdjęć przeszia gamą siebie. 
Wobec szalonego powodzenia, jakiem cieszyiy wię PIER 
WSZE DWiE CZĘSCI, część trzecia, jako usjładniejśza, 

niezawodnie wzbudzi zasłużona zainteresowanie, 


Lekarz miejski 


Dr. Zygmunt Manheim 
powrócił i ordynuje jak dawniej przy ul. 
Dworskiej l. 12 w Przemyślu. ma 


mę SOGGĘE = m m l r a 
Książka e Wilhelmie, 
(1) Jak donosrz dzienniki paryskie m Berti. 

nie ukazała się Świeżo książka M. Haumacyu 

p. t. „Szkoła Wilhoma“, wód 
Autor tej książki był szefeją binna prasowego 

*v min. spraw zagr. pod rzędami czterech róż. 

nych kancierzy, miał zatem sposobność zapo- 

mać się z zakulisową, polityką cesarską od 
chwili, kiedy Bismarck popadł w niełaskę aż do 


puidrowanych perukach, widocznych z pa? pła- | padku Michaelisa, 


skich kapeluszy, słewem dwie sylwetki, jakży 
żywcoza przeniesione z czasów Stanigława Au- 
gusta. Wpadłem wówczas na myśl, że musi to 
być jakiś figiel muskaradowy, że ktoś znajomy. 
przebrał się w kostyum z ośmnastego wieku i 
dobrawszy sobie stosowny ekwipaż, chce zro- 
bić niespodziankę naszym paniom. Kareta tym- 
czasem wyprzedziła mnie znów i potoczyła się 
w stronę bramy wjazdowej, zai którą znikłą mi 
z oczu, wjechawszy wyraźnie na nasz dziedzi- 
niec. Pogpieszyłem ża nią, lecz gdym osadził 
konia przed gankiem, nie dojrzałem tam ami 
śladu karety, ani zaprzęgu. 

Zdziwiło mnie to, lecz myślałem, że odjechała 
już w stronę stajni, Zsiadłem więc z konia i 
wszedłem do domu, gdzie zastałem ojca mego 
nad książką. Zapytałem go o gości. 

— O jakich gościach mówisz? —  odrowie- 

dokładnie karetę j za- 


dział zdumiony, — nie było tu nikogo. 
Opisałem mu wtedy 
prząg i wyraziłem moje przypuszczenie. Wi- 
działem, jak w czasie tego opowiadania twarz 
ojca mego zmieniła się nagle ji pobladł. 
— Więc i ty już widziałeś? — rzekł z we- 
stchnieniem, gdy skończyłem opowiadanie. 
Przynaglony przezemnie, ojciec opowiedział 


Kwiącka, zawierająca wapomnujienia pa kem 
lat 1906 do 1913 Tznca nowe światło na zagad: 
kowy chacakter.jiyiihę!ma IL. Wedłyś mytore 
b. cesiwz 171 A PGG Żyjącym w świe” 
nierscinym bez kontaktu z istotną iudzkością. 
Tem się tłumaczy dziwny wpływ, jaki miata 
niego kamaryla ks. Eulenburga. e 

Ciekawy jest rozdział tej księżki, opisujący 
ustawiezny niepckój, w jakm żyło otoczene ce- 
sarzg, w oczekiwaniu nieprzewidzianej fanabe- 
ryi swego władcy. , i 

Co się tyczy polityki zagranicznej, to autoe 
zaprzecza i nazywa absurdem opinię, rozpo- 
wszechnioną w Niemczech, jakoby Edward VII 
planował rczwikłanie wojny przeciw: Niem- 
com. Zdaniem autora królowi angielskiemu 
szło tylko o narzucenie światu supremacyi ma- 
rynarki angielskiej, 

Autor oświadcza, iż świetny sukces odnieslo- 
ny w dokie kryzysu bośniackiego, stat się przyu 
czynę wtjmy światowej, gdyż upewnił on, Niem 
cy i Austryę w przekonamiu, ża także wyni- 
kiem katastrofy, z r. 1914 pędzie sukces dypło- 
NA Z WOÓC 
wojny światowij, trórej. siła m; am jego 
doradcy sobie nie życzył, ** nd 
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JERZY MALEWICZ. | © 


Przekleństwo z za Oceanu. 


POWIEŚC Z DNI OSTATNICH. 40 


Nie czekając na odpowiedź usiadł ze swo- 
bodą, mającą wszystkie cechy aroganckiej non- 

iancyi.., 

NA Eien panie.. panie no mniejsza Z na- 
zwiskiem, ma ich pan kilka więc nie wiem któ- 
re Wybrać... 

Oczy oficera błysnęły dziko, groźnie, 

— Milczeć! — warknął przez zaciśnięte zęby 
~ milczeć ty... 
ta. O! ol widzę, że pomimo upłynionych flat 
tlikumastu nie stracił pan nic na temperamen- 
cle... Być może jednak, że zyskał pam na rozsąd- 
LU więc zdołamy się porozumieć... Mówię krót- 
tọ i zwięźle: pan przerwie swój urlop i wyje 
“zic z Zakopanego, jak najprędzej, nie starając 
“e Widzieć z panną Hania Kuleszanką, wycho- 
vanka pańskich... 

Tors Lucyana wyprężył się. Widać było jak 
napiçly sią mięśnie jego ramion i szyi 

Zmicd przezornie odsunął się z krzesłem nie- 
co dalei, 

— Nie wyjadę! Kto mnie może do tego zmu- 


8:67] 
pom Ja! — brzmiała odpowiedź spokojnie chło- 
la, cicha. — niech pan z łaski swojej mówi ci- 


| 


szej, bo ludzie zaczynają na nas zwracać uwa: 
gẹ, a to chyba wcale nie jest pożądane zwła- 
szcza dla pana... I pospiesznie ciągnął dalej: 

— Pan zrobi te, na czem mnie zależy, bo ja 
znam pańską tajemnieę!... 

Lucyan przechylił się ku niemu przez stół: 

— Ale i jagpańską! — zasyczał, 

Pogardliwy brzydki grymas — uśmiech wy- 
krzywą nalaną fizyognomię Szmida: 

— Ba! ha! ha! — zaśmiał się, — a to dobrel... 
Ciekaw jestem, co mnie te może obchodzić!... 

— Rozgłoszę ludziom, kim byłeś, kim jesteś, 
panie dyrektorze!... 

— I zgubisz siebie, a mnie nic nie znebisz!... 
Panie kochamy, pam jesteś bardzo naiwny, 
jeżeli sadzisz, że człowieka na mojem stanowi- 
sku, z moimi wpływami i z meim majątkiem 
można tak łatwo podkopać jakiemiś niedorze- 
cznemi rewelacyami.. Myśli pan, że nie było 
takich, którzy próbowali?.. Ja się, panie, nie 
boję, ale z panem to rzecz zupełnie inna... Pan 
to chyba zrozumie i zastosuje się do mojego ży- 
czenia.. Ne, żegnam! 

Wstał, ukłemił się swobodnie, jakby kończąc 
najbardziej przyjacielszą rczmewę i przemiósł 
się na drugi koniec werandy, gdzie edrazu oto- 
czyło go grono kilku mężczyzn, wyglądających 
ma poważne i szanowne „podpory  społeczeń- 
stwa“. 

Porucznik siedział jeszcze długą chwile sam 
przy stoliku, tępe speglądając przed siebie... 

W ciągu tych kilkunastu lat zanadto dobrze 


poznał świat i ludzi; aby hie mpołąć, że Szmid 

ma racyę: a R 1 
ptrów się wiesza, qxwielkich.. za- 
Gl, dy st SEE ui 


— Małych 

yzł wargi aby nie , tak mu 
A bezttemnie pustą, talt AGE aa 
ną — wydała jego właska dola... 


Przewinęła muy się przez myśj O- 
seuka ruska, którą zapamiętał ż ` i 


kich: dj 
„U susjda jest a A : 
a. O susida krasm żtukącą 


x A A u meni niet chatynki 
Ani sczastia ani żinki'.. %,, 

— Co tam krakneiel.. «w ozwahi SĄ 
siednim stel%ru powazny jegoza swego 
towarzysza, który z miną wyroczmi coś mu wy- 
kładał. — Te złe a tamte niedcbre, a tamta jesz- 
cze gorsze... Pewnie, że nie wszystko jest tak, 
jak być powiuao, ale nie odraza Kzaków zbudę- 
wama i Polski pe tyłu latach niawefi, zyeiu Re 
da się w pmezeszyi miesiąca  odwaRowaći... 
Grunt to wojsko!.. a wojakko mimy i to je- 
szcze jakiel.. Aż się oczy śmieję, dó tych na- 
szych śsimócrzę KÓW... i D 

w Rm to twagiadne.-« oponewskołowarzysz 
— bolczewtam.. panio togo... 

.— Kręćka ran masa z tym helszewtzmem!... 
Zdrowej kat zaraza się mie imá tak łatwoe!... 
Nasi ch: 4 cv ras bremią j pezet wewysątrzny- 
mi i przed zemnaśrznywyi Wroyonżt!.. Niech Zy- 
je nasze wojsko!.. 


(Ciag xfszy nasir“ 


stw. 4. 
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Wielkie szczęście małej Teresy. — Plerwsza miłość i pierwszy wyrok. — 
Koniec miłosnej idylii. 


EF Wiedeń, 6 października. - 
ÓW też | Karol jest niebezpiecznie pięknym 
chłopcem. Ma lat 18, ma wygląd dojrzałego męż- 
czyzny, wa jakiego pragnie uchodzić, jednem, 
siówóm wygląda na 23-letnicgu młodzieńca. Ma 
en duże czarne oczy, twarz podłuśmą f gładką 
ońiz grubs, czarne loki. 

Ojcieć był jeszcze na wojnie, gdy dia Karola 
nastał taki czas, kiedy to każdy młokos czuje 
gię już panem samego siebie.  Dokoła Karola 
ktęcito się sporo dziewcząt, z których każda 
prazgnęłaby. go posiąść, a wśród tych. osiatnich 
była także Teresa. 

Teresa mie ukończyła jeszcze nawet siedem- 
paštu lat, Była szwaczką gdzieś tam w centrum 
miasta, a nad wszystkiemi troskami jej dnia 
upiosiła się jedna Świetlana radość, je po- 


kurę, tórej na imię Karol. EA nt 
Wa Ńa, PIERWSZA MIŁOŚĆ ~“ Sz gP 
biedmej szwaczki dokoła niego enuła przędzę 
ych marzeń. 
śwnego dnia wyłamał Karol w mieszkaniu 
sódzicielsktm drzwiczki od kasy, zatrał siam- 
tad ojcu 28.500 koron, matce zaś znajdującą się 
am Biżwteryę, wskoczył? w auto t popędził z 
:wichrem w zawody po ukochaną Teresę. 
Jakaż radość rozpłomienia serce dziewczyny. 
ÓW jej Karol zajeżdża po nią autem, wnosi 
prawie do wnętrza, sadra na miękkiej po- 
gIsZCe i — o rozkoszy! — zawiesza na jej szyi 
cty. łańcuch.. On to, Karol, wprowadza ją z 
dusznej szwałni ku wolności, ku szczęściu! 
Początkowo mieszkają. w hotelu i składają 
wizyty w charakterze narzeczonych. Karol jest 
wspaniały, elegancki, piękny. Podczas jednej z 
wiwyt zapowiada koleżance Teresy, iż puścł się 
z narzeczoną w podróż dd Szwejcaryf. = 
DO SZWAJCARYI! ng pza 


© mozkoswy! Biedna: koleżanka zaledwie sdb 


+ 
ki Fo PER t, 


mogła o tem, aby w kinie ujrzeć piękne pejza- 


że szwajcarskiej, z westchnieniem zatem mówi, 
iż ona nigdy w swem życiu nie zażyje z pewno- 
ścią takiej przyjemności. 

Karol czyni wtedy piękny gest i zaprasza ją 
do towarzystwa. Pojadę razem: on, Teresa i jej 
koleżamka. 

Jadą! Teresa jest wniebowziięta, Ma oto przy 
swym bokuKarola także i przyjaciółkę! Może jej 


- Rozwiazanie 53 seryi szarad 


umieszczonych w Nr. 256 „Gońca Krakowskiego". 


L DLA P, T. PRENUMERATORÓW „GOŃCA 
KRAKOWSKIEGO": 
253, Au—to—mat. 
„254. Mur, rum, 
'255. Ba— let—_nik. 
266. Ar—ni—ka. r 


U. DLA WSZYSTKICH P. T. CZYTELNIKÓW 
„GORCA KRAKOWSKIEGO* (a zatem i Prent- 
meratorów): 


257. Aar, Bar, car. dar, jar, par, war, żar. 


Trafnych rozwiązań madesłali Prennmerato. 
rzy 28, a to pp.: Bogdalska E. ze Samoka, Kacz- 
kowska E, ze Zakopanego, Rembilasówną W, z 
Nowego Sącza, Tkaczów, R. z Boguchwały i Za- 
rząd Szkoły. ze Swoszowic, oraz z Krakowa: dr. 
Fedorowicz K., Fryzówna E. Hubicka J. Jeż. J. 
Kramarz L., Landwirtowa H., Landwirtówna J., 
Latinekową F, Mędletviczówna M., 
Z. Młodzik S., Olszeniak T., Pasternak L., Pię- 
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Y przygotewaniu wielka niespodzianka. 
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teraz opowiadać jak to Karol ją kocha, jak 
spełnia wyczytamńie w jej oczach życzenia... Ku- 
pił jej kostyum, kapelusz, buciki.. Ach. on! 
oh!.., 

Przyjaciółka głucha tych słów; jak czerodziej- 
skioj muzyki i jadą tak razem, jady — wysia 
dają w St. Poelten i spotykają się sa dworcu 
twarzą w twarz z.. ojeem Karola, który całą 
trójcę uprowadza z sobą do domu. 

Występók popełniony przes Karola ma brzyd- 
kie nzwisko. Zwie się ón w terminologii sądo- 
wo-prawniczej: gwałt publiczny, "uwiedzenie 
nieletniej. Występek Teresy zwie stę: współ- 
udziałem w: kradzieży. 

I oto po słodikich marzeniach o wspólnej wy- 
cieczce do Szwajcarył, o całusach, uściskach i 
miłości -— ponura rzeczywistość: poważna sala 
sądowa, sędzia i wyzierająca z każdego kąta 
groźba kary. Karol i Teresa stóją zatem 


PRZED SĘDZIA: 


najpierw on jalio. oskarżony, ona zaś jako świa- 
dek, naśtępnie zaś oma jako oskarżona, a on 
w charakterze świadka, 
Tygodnie mijały, a Karol siedział w areszcie 
śledczym. Teresa od dłuższego czasu widzi go 
po raz pierw. szy i jej czarne eczy szukają jego 
wzroku podczasu gdy sędzia żąda: od niej zło- 
żenia zeznań. Siedzi oma na bawie oskarżonych 
obok Karola, a w oczach jej wyczytać można 
więcej niż w powieściowym romansie. Gdy jed- 
naik słyszy, że Karol w zeznaniach gwych stara 
się ję uwbinić od cdppwiedziałności z óczu jej 
znika wszetki połysk i wstrząsana spazmatycz- 
nym płaczem mie jest w stanie nawet słuchać 
odczytywanege następnie wyroku. Oto w jej 
oczach załamał się i rungt w gruzy świat cały, 
zakończyła się wielka historya tak obfita w bły- 
skawiczne lecz piękne przeżycia, w burzy, na- 
stroje ii uczucia. 
* * a 
Wyrok zapadł. Sąd wiedeński skazał oskar- 
żonego na miesiąć, oskarżona zaś na 2 tygodnie 
surowego aresztu. Obecni ma sali rodzice mło- 
dej pary narzeczonych zapewnili sedziego, że 
dalszy ciąg kary wymierzamy będzie po opu- 
szczeniu aresztu systemem domowym, aby nie 
wolna także od poezyi idylla miłosna znałazła 
także swój prozaiczny koniec. 


towski B., Śchieferstein F,, Stachowicz M. 
Szmid J. i Ząbechu W, a Czytelnicy 42 (w tem 
z Krakowa 27). 

Mylnych rozwiązań nadesłano 936, 


WYNIK PUBLICZNEGO LOSOWANIA. 


odbytego w niedzielę, dnia 15 października 1919, 
o godz. 12 w południe, w wielkiej Sali redakcyj- 
nej „Gońca Krakowskiego“ (ul, Dunajewskiegu 
DTL 

Nagrody za trafne rozwiązanie szawad z Nru. 
256 otrzymali 


AD I) PRENUMERATORZY: 


1. Poczye Adama Mickiewicza — wydanie no- ' 


we, zupełne, w £ tomach, ułożone przez Piotra 
Ghmieiowsziego (sitnom 1438) p. Landwlrtewa 


| Henryka z Krakowa, ul. Scbastyana 22, po raz 


drugi, 
2. Flakon wenecki na kwiaty — p. Jeż Jan 
z Krakowa, ul. Rakowicka 12, po raz pierwszy. 
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3. Warszawskie mydło piętności -— m. Ząbe- 
cha Wiadysiawa z Krakowa, ui. Krowoderska 
68, po rez dragi 


DD IDN PRENUBZRATGRZY I CZYTELNICY. 


4) Najnowsza maga Polski z przekładem pt- 
staaowień traktatu pokojzwege (wydanie) —- 
p. Grudziński tio, ppor. 20 br. Pluton telefon., 
poczta pslowa 28, mo raz druga. 

5. Bczpłatua pranujierzia „Gońca Erazow- 
Sklogot ma pażdziernik 1013 P., , względnie prze- 
dłużenie prenumeraty o jeden miesiąc p. MR- 
dlowiezówsia Riarya z Krakowa, ul. Berka Jose- 
Jerriota 18, po raz trzeci, 

6. REydło tealefewe z falzyki R, CeiHet — p. 
Dura Włtiołą z Krzeszowic, szpital miejscowy, 


po raz pierwszy, 
Niiybkzagk „AT 3 SE NE E aa o 
<hwiiz bieżąca. 
Kalendarzyk. 
Św. Justyny 


Wschód słońca 6'5. 
Zachód słońca 6'07 
Długość dnia 11'26 
TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO: 


Wtorek: „Asystent“ G, Zapolskiej, . 

Środa „Polityka“ Wł. Perzyńskicgo. 

Czwartek: „Asystent“ G, Zapolskiej. 

Piątek: „Polityka“ Wł, Perzyńskiego. 

Sobota: "Asystent" -G. Zapolskiej, 

Niedziela popoł.: „W małym domku“ T. Rittnerm. 
Wieczór; „Ogród młodości" T. Rittnera. 


OPERETKA W NOWOŚCIACH, 


Witórek: „Niobe“ operetka w 3 akt. U. "urausea. 
roda. „Niobe“ operetka w 3 akt, O. Strausa. 
Czwartek: „Niobe“ opereięa w 3 akt, O. Strause. 
Piątek: „Niope” o w 3 akt. O. Straussa 


Zmiana w rządzie litewskim, 


Z Kowna donoszą, że w rządzie litewskim na- 
stąpiła zmiana. Ustąpił jeden prawicowiec i je- 
den centrowiec, na ich miejsce przychodzą 
dwaj lewicowcy co w stosunku do Polski uwa- 
żaćby można za zwrot pomyślny, bo prawica 
jest bardziej szowinistycznie usposobiona niż 
lewica, 


+-—=—Q — 
Frymarka ziemią polską. 


Wieś Tyśmieniczany w powikcie stanisławow- 
skim, własność znanej patrzotytzmej rodziny. 
polskiej G., przechodzi w drcidze parcelacyi na 
własność tamtejszy ch włościan ruskich, zma- 
nych ze swoich przekonań radykalaych. 

P. G. przebywa obecnie w Warszawie, a do 
parcelacyi dóbr swoich ustanowił pełnomocni- 
kiem u. Horwatha, pecztmistrza w Cucyłowie, 
zagurzepając jednak sobie wyraźnie, że ziemię 
nabywać mogą tylko Polacy. 

Mimo jednak tego, że do kupna zgłaszało się 
i zgłasza się jeszcze dużo Polaków, a między 
innymi, znany przemysłowiec p. Jerzy Bentkow- 
ski zgłosił się z chęcią zakupna większego ob- 
szaru- na zakłady fabpyczne, p. Horwath zasła- 
niając się pobran‘ em Zzadatków od Rusinów 
(Polacy godzą się zwrócić podwójny zadatek) 
odmawia sprzedaży ziemi. 

Możeby słanisławowska Orgunizacya narodo- 
wa wejrzała w tę sprawę i zajgqła się nią bliżej, 
bo znając nieskzitelny patryotyzm p. G., można 
być pewnym, że ukróci on zbrodniczą pod 
względem narodowym działalność swego pełno- 
mocnika p. Horwatha. 
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Straszny pożar w HMołosku. 


Onegdaj o godz. 11 w południe poczęło w Ho- 
łosku 'Wielkiem pod Lwowem płonąć domostwo 
Oszowskiego. Ogień, który powstał z niewiado- 
mego powodu, przerzucił się LEJ sąsiednie domy 
i budynki g gpspcdarskie, a ponieważ szalał silny 
wiatr, więc! ogień szerzył wię bardzo szybko i 
zagraża całemu Hołosku. Wkróżce przybyła 
straż pożarna ze Lwowa i pa kilkugodzinnej 
pracy wprost nadludzkiej i pelnej poświęcenia, 
opancwała żywioł. Spłoncło 8 gospodarstw, rà- 

zem 14 budynków ze zbiorami i urzędzeniem 
domowem. Szkoda skutkiem pożaru powstała. 
dochodzi poważnej kwoty 400.000 kamon, zupei- 
nie nieubezpieczcma. Dla przyjścia z pomocą 
pozbawionym dachu ludziom zawiązał się miej- 
'scowy komitet ratunkowy. 

Lolnik niemiecki miał w aersplanie 
300 milionów rubli. 

(L) Biune prasowe rumuńskie dorosi, że wiel- 
ki samolet o pięciu motorach spadł w obwalicy 
Chocimia w Besarabii Wiadze rumuńskie 
akonfiskowały 200 railionów runii i cały mate- 


Numer 278 


rval przeznaczony dc drukowania banknotów. 
Passżerowio czterej oficerowie niemieccy OgTA- 
1icz.l. się do dania wyjaśnienia, iż mieli za- 
miar udzć się do itosyi. 


tac 


4 4 


gjama 


temu... 


Eraków, 7 października. 

(m-m) Od chwili tej minął już rok, rok wiel- 
kich wypadków i wicikich zwyciestw, wielkich 
"nadziei i wielkich rozczarowań. 

Dnia 7 października 1918 roku.. Z Warszawy, 
przygnicecicenej jeszcze butem pruskiego ciemię- 
zcy, padło słowo mocarne, słowo — Czyn. Po- 
szły po kraju wici z wieścią dobrą, że oto nade- 
szła godzina, „gnana tęsknotą lat", że tymcza- 
sowa zwierzchnia władza narodu proklamowa- 
ła nienodległe i ziednoczone państwo polskie, 

I choć Polska dopiero w kilka tygodni póź- 
niej, po zupełnym upadku mocarstw central- 
nych, stanęła istotnie w rzędzie państw niepod- 
ległych, to jednak manifest Rady Regencyjnej 
z dnia 7 października jest ideowo, symbolicznie, 
momentem decydująęcy!1a. 

Pamiętamy dobrze ten nastrój raklości £ vapa- 
łu, jaki nas ogarnął, kiedy się rozeszła wieść, 
o manifeście. 

Znikły — choć na chwile tylko — różne nie- 
chęci partyjne, kwasy, zamitkły pretensye. 

Hasło zjednoczonej, niepodległej Ojczyzny po- 
łączyło wszystkich. 

Zrozumieliśmy, że stało się coś wielkiego, 
nieoceaionego, na czem przyszłość ma tylko 
położyć swuje placet polityczne. 

Niebawem obchodzić będziemy rocznicę dnia, 
kiedy niepodległe, zjednoczone państwo polskie 
rozpoczęło faktycznie swe życie, Wówczas to 
wypadnie sporządzić nam bilans. Będziemy mu- 
aicli zdać sobie samym sprawę z tego, cośmy 
dla budowy i szczęścia państwa naszego robili 
4 z tym bilansem wystąpić przed Europą. 

Jedno jest pewne i pocieszające: Mamy silną, 
dzielną, doskonale zorganizowaną armię, któ- 
rej sztandary powiewają hen! nad Berezyną. A 
rok temu, rozgrywał się ostatni akt tragedyl 
legionowej na ławie oskarżonych w Marmarosz 
Sziget!... 

W innych dziedzinach braków, miedomagań, 
zgrzytów — niestety, aż nadto wiele.. Niechżo 
więc rząd, czynniki prawodawcze, całe społe- 
czeństwo wytężą siły, aby przez ten krótki o- 
kres czasu, dzielący nas od rocznicy ostateczne- 
go zmartwychwstania zdziałać, iżby passywa 
naszego bilansu były jak najmniejsze. 
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MIANOWANIA. Naczelnik państwa zamianował 
postanowieniem z dnia 5 września 1919 docenta 
prywatnego z tytułem nadzwyczajnego profesora 
dra Adama Szelągowskiego profesorem zwyczaj- 
nym historyi społecznej i gospodarczej czasów no- 
wożytnych w Uniwersytecie lwowskim, 

Minister Wyznań Religijnych i Oświecenia Pu. 
blicznego zamianował dra Aleksandra  Birkenma- 
jera asystentem Biblioteki Jagiellońskiej w Kra- 
kowie, 

(1) PREZYDENT MIASTA FEDEROWICZ bawiący 
obecnie w Warszawie na posiedzeniach Sejmu bie- 
rze tam czynny udział w naradach aprowizacyj- 
nych, Sprawozdanie o aprowizacyi całego kraju w 
Szczególnpści zaś Krakowa złoży prez. Federowicz 
na czwartkowom posiedzeniu rady miejskiej, 

(1) FGZSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ odbędzie 
Się we czwariek og.5. Na porządku dziennym 
Sprawy dodatku drożyźnianego dla urzędników i 
siużby miejskiej analogicznie do dodatków dla urzę- 
dników i siużby państwowej, dalej sprawa policze. 
nia lat służby dla urzedników i służby miejskiej, 
sprawa dzierżawy gruntu w Dębnikach pod 
kościół, zmiany nazw szeregu szkół miejskich i dy- 
skusya aprowizacyjna przerwana na ostatniem po- 
siedzeniu rady miejskiej 

POSIEDZENIE SEKCYI EKONOMICZNEJ rady 
miasta odbyło się 2? bm. Rozpatrywano sprawę do- 
stawy paszy dla zaprzęgów miejskich na rok 1920, 
sprawę wydzierżawienia budynku po mleczarni 
miejskiej Związkowi mleczarskiemu, wreszcie spa- 
wę kredytów dodatkowych, i : 4 

TYLKO POŁOWA RACYI CHLEBA! Miejskie biu- 
ro aprowizacyjne podaje do wiadomości, że z powo. 
du niedostatecznego przydziału mąki wydawan 
będzie w bieżącym tygodniu tylko połowa rac 
chleba za odcięciem 17 odcinka górnego legityrtia- 
cyi zbiorowej, 

„ZWIAZEK PRACOWNIKÓW PIÓRA“ zaprasza 
Wszystkich krakowskich dziennikarzy i literatów 
na zebranie dyskusyjne z referatem prezesa „ZAwiąz- 
ku“ red, Wojciecha Dąbrowskiego na temat war- 
szawskiego zjazdu literacko-dziennikarskiego, któ- 
ra to zebranie odbędzie sie w piątek o g, 12 w po- 
ładnie w „Domu artystów" (plac św. Ducha). — 
Za zarząd „Związku“: Jan Pietrzycki, wiceprezes. 
ndwik Skoczylas. sekretarz, 

NOWY SEZON W TEATRACH ERAKOWSKICH. 
Pod tym tytulem dziś (wtorek) w „Domnu artystów" 
(plac św. Ducha vis a vis Teatru im. Słowackiego) 
"będzie się prelekcya dwóch krakowskich kryty- 
í "ch: Jana Fietzyskiego i Maryana 

Seago rócząldk o ndz, « i póbawiecz, 
TRATRY XM, SŁOWAUHIEGĆŻ komunikują 
Lam: Wobec pojawienia się w jednym z dziennków 
tnt. wersyi, jakoby teatr im. Stowackiego odinawial 
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biletów oficerom-inwalidom, prosimy o łaskawe 
zamieszczenie poniższego wyjaśnienia: Oficerowie. 
inwalidzi otrzymywali stale już od ubiegłego sezonu 
bezpłatne miejsca, w razie mniej zapełnionej wi- 
downi. I tak już w sezonie bieżącym otrzymali ofi- 
ceiowie za pokwitowaniami, znajdującymi się w 
dyrekcyi, bilety na przedstawienia w dniach ñ-go, 
9, 10, 12, 17, 18 września i 2 października zawsze po 
Szość krzeseł, A więc ogółem w ciągu niespełna 
miesiąca 48 miełsc na 8 przedstawień 

ECHA OBRAD T, S, L. Jak się dowiadujemy na 
ostatnim zjeździe T. S. L. składał sprawozda tie 
imicniem Komisyj szkolnej p. A. Stopka, dyrektor 
seminaryum w Kętach, a nie poseł dr E. Adam, jak 
przez pomyłkę informowano, 

NA DOM DLA POLSKIEJ MŁODZIEŻY SZKÓŁ 
ŚREDNICH, Magistart pozwolił Towaruystwu Do- 
mu miodzieży połstiej w Krakowie na urądzenie 
w dniu 8 pażdziernika tj, we środę (w rasie niepo- 
gody zaś 9 lub 10 paździerm, publicznej złuórki 
składek pieniężna, ch po nlicach i placach miasta na 
cele zabrania funduszu na zbudowanie domu dla 
młodzieży polskiej szkół średnich. 

ZYWIENIE DZIECI Onegduj odbyło się pod 
przewodnictwem p. Rychłowskiej posiedzenie „Kra. 
kowskaego komitetu pomocy dla dzieci“ w sprawie 
rozdziału żywności amerykańskiej, któr» dla nich 
nadeszła do Krakowa. W transporcie żywnościo- 
wym rmajduje się ryż, fasola, mąka i kakao. 

W posiedzeniu wzięli udział m. in. pp. del, depar- 
tamentu opieki nad dziećmi i młodzeżą w Warsza. 
we p. Karwicka, wiceprez. dr Rolle, poseł dr Bo 
browski i przewoda, gm. izr. dr R u, 

Ze sprawozdania przedstawionego przes r, dra 
Czajkę wynika, że ilość dzieci okrzystających z da- 
rów i instytucyi Komitetu rośnie z każdym dniem 
i przekroczyło we wrześniu liczbę 12.000. 

Ormmawiano też sprawę żywienia dzieci urządni. 
czych, dla których otworzą insytucye urzędnicze 
osobną kuchnię. Kuchni tej przydziei się takżs 
część darów amerykańskich, 

(1) NIEUDAŁE USZUS'TWO, Niejaki Meier Korn- 
gold i Weinreich Naftali zaproponowali Rozalii 
Stier, iż ułatwią jej uwolnienie z aresztów policyj- 
nych siostrzeńca jej Fleischora Za wyświadczenie 
tej przysługi wyłudzili od niej z góry kwotę 3000 K, 
Policya przychwyciła oszustów, których dano na 
razie pewne schronienie „pod Telegrafem", 

(1) ARESZTOWANIE KIESZONKOWCÓW. Pot. 
cya aresztowała letniego Stanisława Romana, 
20-letnią Julię Kubałę i 28.letniego Kazimierza 
Kurdzielę, w chwili gdy bądź w tramwaju, bądź na 
ulicy starali się przywłaszczyć sobie pularesy z kie- 
szeń przechodniów, 

(1) ZA OBRAZĘ RELIGII aresztowała policya O- 
negdaj inwalidę Stanisława Barszcza w czasie pro- 
cesyi na rynku krakowskim, pod Sukiennicami, 

Q) STO I DWIE PARY BUCIKÓW damskich i 
dziecinnych niosła ulicą 15-letnia dziewczynka Le. 
okadya Szołówna, gdy na drodze jej pojawił się ka- 
pral policyjny p. Puzioł. Zapytana skąd posiada o. 
we skarby tak dziś drogocenne, odparła, że wręczy- 
łe je jej na ulicy jakaś nieznajoma kobieta, która 


zmiknęła następnie bez śladu, Obuwie odebrano 
Szołównie i zdeponowano je na policyi, 
(1) SFAŁSZOWANE TRZY ZERA W KSIĄZECZCE 


KASY OSZCZĘDNOŚCI. Pewien oficer D. O. G. pra- 
gnął zamienić większą sumę marek na korony, a 
chcąc uprościć sobie zadanie, dla uniknięcia wy. 
stawania w ogonku w kantorze zamiany zwrócił się 
z tem do niejakiego Herscha Wahla z Tarnobrzegu, 
który usłużnie obiecał mu załatwić sprawę, Oficer 
wręczył Wahlowi sumę przewyższającą sześć tysię- 
cy marek, ten zaś tłomacząc się na razie brakiem 
gotówki w koronach, ofiarował swą książeczkę 
wkładkową miejskiej kasy oszczędności, opiewają- 
cą na 20 tysięcy koron. Rozstawszy się z Wahlem 
oficer udał się natychmiast do m. kasy oszczędności 
dla podjęcia należnej mu za zamianę marek kwoty, 
jednak dowiedział się, że padł ofiarą oszustwa. Ksią 
żeczka bowiem była 'fałszowaną i opiewała jedy- 
nie na 20 kor, trzy zaś dalsze zera zostały przez o- 
szusta własnoręcznie dopisane, Policya Aresztowa- 
ła Herscha Wahla w Tarnobrzegu. 

(1) ZBIEGOWISKO ULICZNE wywołała wczoraj 

zbytnia energia właściciela piekarni przy ul. Szlak 
p. Broszkiewicza, który uniediony gniewem pobił do 
krwi służącą swoją Rozalię Mykiciuk. Na odgłos 
krzyków i lamentów ofiary gniewu pryncypała zgro 
madził się przed lokalem pickarni liczny tłum, a 
oburzony postąpieniem p, Broszkiewicza, przybrał 
tak groźną postawę, iż chciał zdemolować piekar- 
nię. Na interwencyę policyi Hum się uspokoił. Przy- 
slane pogotowie ratunkowe udzielilo pomocy pobi- 
tei Gwałtowny pracodawca został przesłuchany w 
policyi, 
NA JAKIS JUZ SFOSORY NIE BIORA SIF Zt.0- 
DZIEJE, Dnia 4 bm. w pobliżu przystanku w Zem- 
brzycach w pociągu zdążającym z Zakopanego ra. 
no do Krakowa. złodziej przeszedł pomostem z III, 
klasy do H. wydarł jednej pani z ręki skórzaną wa- 
lizę. wyrzucił ją przez okno i sam- z po'een skou 
czył, choć ten był w ruchu; za 
skoczył jednak oficer i dwóch panów i przynieśli 
walizgp złodziej zbiegł w gęstwinę leśną. 
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złodziejem | 


WŁADYSŁAW MICKIEWICZ W WARSZAWIE. | 


Do Warszawy przybył syn najwickszomn a DARTI 
wieszcza narodowego. Wiadysław Mickiewicz Po 


raz pierwszy przybył on Go stolicy Polski. Z War 


JEZIŃY pO uuniowvin polnscie udaio się Go Wil- 
na Da otwarcie uniwersyte ma WAGĘ W 
Wilnie. 


ER. W 


z OICZYZNA Z 
BA Wieikie areydzieło francuskiej firmy Pathe Frerea & Comp. w Parżu Kesat 
ZĘ dramat dziejowy w 6 aklzch, osnuty na tle styunsgo dramatu Re 
i WIKTORA SARDOU o 
ROH 1 
x niewidhianym przepychem wystawy i udziałem najznakomitszych artystów wystawia pad 

Kinoteatr SATUKAN — Motel Żaski, św. Jama 6, E? 

Ponadto najnowszy dzieunik Pathego. R. 


LATA, LITERATYNĄ | SZTUKA, 


NASZE gat; dnyzanpjść 
tMiurelka W „Teztrze Kówsści i 
„NIOBE“, operetka w 4 aktach Oskara Strausa. 


N'esłabnące powodzenie jakiego doznaje ope- 
retka w „Nowościach* nie powinno nikogo zdu- 
miewać, gdyż stotnie zustuguje ono w zupełno= 
ści zarówno pod względem repertuaru jak i ze- 
społu artystycznego. Najlepszym dowodem jest 
ostatnia premiera „Niobe“. Prześliczna przepo- 
jona melodyjnością muzyka, oryginalna nie- 
zmiernie instrumentacya i świetna osnowa tej 
prawdziwej komedyowej operetki stwierdzają 
wazystkie wielkie walory nieporównanego mi- 
atza tomm, jakim jast Oskar Straussa, 

Wykonanie tej nowości przez artystów była 
bez zarzutu i stanęło na właściwem ertystycz 
mem poziomie. W operetce tej występuje prawie 
cały zespół z Dorą Helen, me czele kórej krem 
cya „Niobe“ jest skończoną i znakomitą, Swiet- 
nie pod względem gry jek i śpiewu był p. Bole- 
sław Remin, Latajner.Lawiński, P. Maryą 
Czernekówną jesi pierwszorzędnym talentem 
operetkowyr i fay subretka może być 
każdej sceny, Awicię Walewska jest milom zje 
wiskiem scenicznem, a tp. Szuloówna, a 
ka, Kosińska jak i pu: Ernest Pilarski, Jent 
czek i Zduleczny dopełniii myboru obsady. 

Fmiomita tancerka p, Kiza Doili po powrośią 
z wielkiej artystycznej podróży po Włoszech pq 
raz pierwszy od dłuższego czasu nkarałą sj 
przed publicznością, witana franetycmymi «© 
klaskami, zmiieżoną była na żądanie pabłicznca 
ści trzykrotnie powtarzać nader elek ta: 
niec posągu, któremu przewodniczyła W tańcu 
biorą udział pp. Kuźmińska, Urbankówne, MA: 
ska. Zubrzycka, Wnękówma ł Toraka. Wyborma 
ewolucye są komponycye baletmistrra Rugeniu: 
sza Rmnańskiego. Dyrygował operetkgą ze mna 
mną już dziś maestrią — świstny kapelmietną 
Zdzisław Górzyński, reżyserował p. I. Lacajneg, 
„Niobe ma zape”iuiome pow powodzi 
nis jakiego nie doznała jeszcze żadna operetka 

Remember, 


NALESLANE, 


„Salon Sztuki“ 
ui. Szpitalna Nr. 40, 
(naprzeciw teatru miejsklego). 
Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnych naj. 
strzów, polskich i zagranicznych, po cenach umiar- 
kowanych. Chcąc uprzystępnić najszerszym war- 
stwom nabywanie prawdziwych dzieł sztuk, sa- 
prowadza dyrekcya również 


SPRZEDAŻ NA SPŁATY. 
Telefon 2486. 


Kapelusze damskie 


najnowsze modele, najtaniej w wielkim wyborze 
poleca 8415 
LJ 


MAGAZYN MOD: „JADWIGA: 
Kraków, Rynek 30 (róg Szewskiej). 


DO PAŃ BEZ ZAJĘCIA, a chcących popraco- 
wać 3 miesiące! KURSA BUCHALTEZETT nret 
R. Zimewski:go, Hreków, Rynek 17, TY. ułaten, 
Wpisy od godz. 6 do 8 wieczór. Prawo wydawa. 
nia świadectw. 417 


r LJ u u 4 
Do właścicieli sklepów 
przy ulicach: Rynek gł, Floryańska, Szewska, 
Karmelicka, Długa, Zwierzyniecka, 
Siawkowska, Szpitaina, Sienna i 
sąsiednie ! 

W najbliższym czasie reorganizujemy celem za- 

pobieżenia wlamasiom ` 
szewanie noine 
przy powyższych ulicach na wzór podobnych insty- 
tucyi w Paryżu, Londynie, Nowym Yorku. 

W płanie organizacyi mogą być uwzględnione 
i MOJE s znioszą się osobiście łub pi- 
semaie Ww Giązu Gul 
4 t 
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GONIEC KRAKOWSKI 


Numer 274 
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Wilno. (PAT) W Wilnie czynią od dłuższego 


czasu 
sę Ak uniwersytetu im. 
5 0 aj z. jest wielki napływ uości, którzy 
waja sig zjeektać ze w gi sisca stron Polski 
alnymi poclagami, Wiasciwa urcezystość 

się w piątek 10 b. m. wieczorem 
nayaoretgiwęim w Ostrej Eramie, Po- 


AE a a aKa 


przygotowania do urcezystej 


sjcej 


rozpocznie 
królziem 


tem odbędzie się raui wydany przez senat uni- | ra Ruszczyca. Zarówno w sobotę jak 


wersytecki, Nazajutrz w seżsię rano cdzsdzie 
się uznozycto makoleńsiwo w kaledrze, po któ- 
rem pienowSny jest pochód do każotoia Św. Ja- 
na. W pochodzie tym wezma udział wszystzio 


słuwarzyszomia i Eolyozacye, przedewszystkiem } 
zyscy wychowańcy u- , 


zaś miodzioż szkolna i ws 
niwersytetu wraz ze swoimi profesorami. Po od- 
śpiewaniu Te Deum w kościcie św, Jana nastą- 


pi sam akt wskrzeszenia urt iwersytetu w Gke- | 
TEAREN EERTE En E E a 


METY. 


3 


zapien ri 


pa, 


RY BI GAT 
Warszawa, A 
nych słychać, że przekicg zokowań poisko-an- 
giełskich, prowadzonych w Londynie przy u= 
fzialo prezydenta minisiiów Paderewskiego, 
jest bardzo pomyślny dla Połski, Konkretrego 


Gwalłte wazy 


] 


ówań 0 Galicję Wst 


W kołach politycz- | 


"TWE e BE ATE 


ctak Krararza na 


sza w Wilnie mauroczystość 
cia uniwersytetu. 


cności naczelnika państwa. Po odczytaniu de- 


inau- ; kretu i odpowiednich przemówieniach oraz po 
Stefana Batorego. | wręczeniu na ręce senatu adresu poszczegól- 


nych delegacyi odbgrzie się w sali Śniadeckich 
pierwszy wykład inaugzracyjny rektora Sie- 
dileskiego. W niedzielę po południu nastąpi u- 
roczyste atwarcie wykładów Sztuk pięknych, 
urządzonych staraniem i z iniecyatywy profeso- 
| w nie- 
dzielę oabędzie się w teatrze miejskim uroczy» 
ste przedstawienie; mianowicie w sobotę ode- 
grame zostaną iragmenty z Zygmunta Augusta 
i Barbary i Legiony w inscenizącyi prof. Rusz- 
czyca pod głównym kierowmictwem reżysera 
Osierwy z Warszawy. Drugiego dnia odegrają 
specyalni w tym celu przybyli geście z Warsza- 
wy „Zermastę* przy udziale miejscowej trupy 
dramatycznej. 


h. w Londynie. 


wyniku tych rokows=* oczekiwać naieży już w 
tym tygodniu. Paderewski po rokowaniach po- 
wróci do Warszawy, gdzie poinformuje Sejm 
o przebiegu rokowań. 


„machiawelizm polski, 


Praga, (Tel. wł.) W sobtę wieczorem wygłosił 
dr. Kramarz na zgromadzeniu stronnictwą na- 
rodowo-iemokratycznego ekspose w Sprawie 
zagranicznej polityki Czechów. W obszernem 
przemówieniu dr. Kramarz zaatakcwał gwałto- 
wnie Polaków, twierdząc, że ich polityka na 
Kkonierencyi pdzojowej była pełna machiaweli- 

u. Dmowski na wszelkie pretensye czeskie 
Fo Śląska Cicszyńskiego odpowiedział twier- 
niem wobec czeskich delegatów, że Śląsk 

Cieszyński nigdy nie był czeski, lecz austryacki 
' Na konferencyi pokojowej istniał zasadniczy 

błąd, a mianowicie brakowalo tam reprezentan- 

tów. Rosyi, Czescy delegaci zdawali sobie spra- 
wę z tego, że przeciwwagę wobec koalicyjnych 
państw zamorskich stanowiłaby tylko (?) zdro- 
wa i wielka Rosya. Szczególniej kelotsie odczu- 

li delogaci czescy krak rosyjskich nrzedctawi. 
cieli przy rozwigzaniu kwestyi cieszyńskiej, — 

Konferencya pokojowa nie uznała tej metody 

obrony Czechów, która opierała się na (nicist- 

niejących! — przyp. Red.) prawach historycz- 

"nych. Od czasu rozpoczęcia walki dyplomaty- 


cznej o Śląsk Cieszyński dr. Kramarz coraz WIE 


RZTZEENEEY R DRZE 


Rosya bolsze 


i 
£ 
| 


raźniej widział głęboką przenaść, jaka się 0- 
twierała między Czechami a Polakami, nie tyl- 
ko pod politycznym, ale i moralnym względem. 
Dr. Kramarz wobec tego zajmuje stanowisko, 
aby czesko-siowacka repzslika zmieniła swoją 
politykę wobec Polaków. W dalszym ciągu o- 
mawiając stanowisko Rosyi, oświadczył Kra- 
marz, że Polacy tylko dlatego (7) żądają wscho- 
dniej Galicyi, poniewąż chcą, aby droga z Czech 
do Rosyi prowadziła tylko przez Polskę. Polacy, 
co do Galicyi wschodniej domagają się uwzglę- 
dnienia praw historycznych, Rosya wraz z od- 
daniem Galicyi wschodniej Polsce połączy się 
bezwzględnie z Niem: i. W, tem tkwi wielkie 
miebezpieczeństwo dia czesko-siewackiej repu- 
biki Dr. Kramarz oświadczył w końcu, że głó- 
wra jego działalności» na keonfarenevi pokBj0- 
dla których i nadl bije żywo jego serce. 

ego żądania co do Rcsyi spowodowały właści. 
wie jego dymisyę jako prezydenta gabinetu. Mi- 
mo to dr. Kramarz uważa jako swój najświęt- 
szy obowiązek przyjść Rosyi z pomocą, aby się 
znów odrodziła i wstąpiła w szereg wielkich 
PAM POP. 


wieka prosi Polskę © pokój. 


Warszawa. (Telefonem) W Kuloarach Sejmu f najwyższa na jednem z posiedzeń zastanawiała 
obiegały pogłoski, że rząd sowietów zwrócił się i się nad koni iecznością nie tylko utrzymania, lecz 


ponowrie do rządu polskiego z propszycyą Zae 
warcia rozejmu į rozpoczęcia rokowań poxejo. 
wych. 


Zaostrzenie biokady rosyjskiej, 


Paryż (Havas). Jak donosi „Journal“, Rada 


nosya prosi kcalicyg o 


Wiedeń (W. tel. wł.). „Neues Wiener Journal" 
donosi z Genewy: Rosyjski komisarz do spraw 
zagranicznych Cziczerin ogłosił proklamacyę, 
którą w dniu 2 b. m. wysłał telegrafem iskro- 
wym do Paryża. Proklamacya ta brzmi: Jeste. 
śmy gotowi zawrzeć natychmiast pokćj ped waa 
runsiem, że czperacye wojskowe na obszarze by- 
lego państwa rosyjskiego Zostaną matyshzatazł 
wstrzymane, 
zniesiozą, Nie mamy zamiaru narzucania ża 


natychmiastowy pokój. 


tem komukolwiek komunizmu, nie żywimy ta- | 


nawet nmoczienia blokady FRosyi sowieckiej. 
Rada najwyższa rozważała trudności, jakieby 
mogły powstać w razie, gdyby Niemcy nawiąs 
zali stosunki z Rosyą suwiecką, po wejściu w 
życie traktatu pokojowego. 


kich zamiarów również ma przyszłość. Zarządze- 
nie blokady jest dla nas ogromną krzywdą. 
Rząd bolszewicki utrzyma się 
jeszcze trzy miesiące. 
Paryż. (W. Tel. wł.) Z Helsingforsu donoszą, 
że Maksim Gorkij oświadczył, iż rzad sowiecki | 


a błlckada państw kcal! cyjnych | utrzyma się jeszcze najwyżej 3 miesiące u steru.! 


y 
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29 bolszewików w Kiszyniawde. 


HE 
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EN 
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SKAZANI NA 


Bukareszt. (PAT) Sąd polowy w Kiszyniewie, 
po kilkudniowym procesie przeciwko uwiięzio- 
aym bolszewikom, uwelmii 28 6starż żenych, SW 
ikazaj na śmierć, a resztę na karę więriowia cd | 
+ miesięcy do 26 lał, 17 oeskarzumych zostało 


Ea 6 
JEJ 
ibi 


skazanych ma Śmierć in goztumatlam. | 


Rebetami feriyfikacyinemi bolszewi- | 


ków kierują Niemcy. 
Eyga. (W. B. K.) Doucszą tu, że roboty forty- 
fikacyjne w armii bciszewickicj na froncie 


| nosi: 


przeciw Judeniczowi (w okolicy Gatczyny) spo 
czywają w ręku fachowców Niemców. Jest tc 
tem znamienniejsze, że także w armii Jadeni. 
cza funkcyę tę spełniają Niemcy. 


Omina emia kolzowików za „pisek. 


Moskwa. (W. B. K.) Bolszewicy mszczą się © 
krutnie na organizatorach ruchu przeciwsowie- 
ckiego w Moskwie, a prześladowenia ich roz 
cięśają Się także na osoby stjojące zdala od 
wszelkiej polityki. Zdaje się, że wykrycie „spi. 
sku“ jest dla nich tylko pretekstem do znęcaś 
się nad ludżmi innych przekonań. Dotąd are 
sztowane kiika tysięcy oséb, w tem licznych 
“byłych cticerów, nawot takich, którzy pełnili 
urzędy w instytucyach państwowych bolszewi: 
ckich. Do więzień wtrącono bardzo znaczną 

ileść Polaków. 


Eni y, 
y 

Nowy rząd: „zachodniej Rosyi - 

D<-Xn. (W. Tel. wł.) Według doniesień z Mi. 
tawy utworzył się nowy rząd zachodniej Rosyi 
Nazwiska ministrów nie są dotąd znane. Gu 
bernatorem prowincyi móitawskiej zamiańowe 
ny został pułkownik Schneldemann. Oświadczyi 
on, że będzie zabiegał w pertraktacyach poko 
jowych z rzędem niemieckim. aby. wojska nie- 
mieckie opuścity Kurlandyę. Nowy rząd Rosyi 
znchodniej zamierza w krótkim czacie zwołać 
konstytuantę. 


Tajemna umowa państw nadlałytkih, 


Helsingfors. (PAT) Delegacya, biorąca udział 
w drugiej dorpackiej kcmferencyi państw nad- 
bałtyckich, podpisała umowę, której treść do 
tychszas trzymana joł w tajemnicy, 

Berlin. (W. Tel. wł.) Holenderskie biuro pra- 
sowe domosi: Jak już wiadomo, postanowili re- 
prezenłanci Finłandyi, Estonii, Łotwy i Litwy 

[na ostatnim kongrede w Dorpacie, podjąć To- 
kowania pokojowe z bolszewikami. Państwa 
koalicyjne sprzeciwiły się tym rokowaniom I 
zapowiedziały, że zerwą z naństwarui maxrodo. 
wościovwemi stoscnki aż Co czasu ukończenia 
pertnaktacyi z bolszewikarni. 


Lajoie Siawniy przez wojska pocie, 


Warszawa, (W. B. i ) Wedle informacyi pry- 
watnych, nadesziych dziś do Warszawy z fron- 
tu południowo-wschodniego, zajęły wojska pol- 
skie Słaiwutę. Petiurowcy znajdują się w Sze- 


pietówce. 
CTO BBE a A 


Lariotia aitatya Drait przeci Benikinowi, 


Kamieniec Podolski, (W. B. K.) Rząd ukraiń- 
ski uprawia w dalszym ciągu zaciekłą agitacyę 
przeciwko Denikinowi. Wśród wojska i ludno- 
ści rozrzuca się masowo bdezwę wydaną przez 
Petlurę, w której zaznaczono, że „Kiłów nie 
może być w rękach ani czerwonej, ani czatnej 
= rcsyjskiej, lecz tylko w rękach Ukraiń- 

a aa a 


Rokowania polske-niemiegkie, 


Poznań. (PAT) Przybyła tu delegacya rządu 
polskiego z Warszawy, mająca się udać na dal- 
sze rokowania do Berlina. Do delegacył war- 
szawskiej przylączy się delegacya poznańska, 
Niemcy przygotowują publiczność do 
obsadzenia G. Siąska przez koalicyę. 


| Praga. (PAT) Niemieckie oficyalne biuro pra- 


sawe przygotowuje obywatelstwo Górnego Ślą- 

ska na to, że według wszelkiego prawdsporo. 

bieństwa w najbliższym czasie, po rałytikacył 

układu pokojowego przez Amerykę, Śłąsk Gór- 

ny będzie obsadzony przez wejcka koalicył, 

Przygotowania Niemiec do oddania 
Prus zachodnich. 

Gdańsk (PAT). Rząd pruski czyni przygoto- 
wania do edstapienia Prus zachodnich. Z dniem 
1 października przyłączono miasto Elbląg i po- 
wiat Elblącki do regszcyi w Królestwie. Część 
powiatu Weiherowskiego, pozostającego przy 
Niemczech, przydzielono powiatowi Lembor- 
skiemu. Powyższe obszary przydzielono admi- 
nistracyi regencyi Gdańskiej. Regencya gdań- 
| ska zarząuza ziemiami, która przyznawo Polsce, 

oraz obw odem Pei minsta Gdańska. 


tkorsba Wilsona. 


BJ: 
Haga. 1PAT) Holenders kie biuro prasowe do- 


Stan zdrowia Wilsona, według doniesień 


Numer 474 
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lego lekarzy, jest nieco lepszy.  Pacyent musi 
jednak caly dæcó przekywać w lóżau. Wiado- 


"alu poprawck senatcra Falla 
i ną radością. Lansing zwołał 
sw, kióra ma się odbyć we środę 
pod jego przewodnictwem, Radzie tej nie przy- 
pisują wielkiego znaczenia. Urzędowo aświad- 
czają, że Rada gabmetowa zajmie się głównie 
poslanewieniami co do mającej się odbyć kon- 
lerencyi pracy. 
wi a A A $ i 


F don ad AE o P O E 
ki geui 1 iim WR P 
Waszława (PAT). Wydział prasowy Czerwo- 
nego Krzyża podaje, że wobec braku nie tylko 
na froncie, ale i w szpitalach, środków żywno- 
ści, bielizny i t. d., których Czerwony Krzyż mu- 
si dostarczyć, zonganizowaną zostamie w całym 
kraju ma dzień 15 października zbiórka Żywno” 
ści Ł kislizny, Zarząd polskiego Czerwonego 
Krzyża wzywa do sziadsnia w tym dniu bici- 
zny, sienników, plóina, mąki, zkoża it. d., co u- 
łatwi żołnierzom życie na froncie. 
14 a ę . e 
nasd nany  miaszi: i W 
Brryjzi po Włoskiego. 00. WADZAW?. 
Warszawa (PAT). Wczoraj pociągiem dyplo- 
matycznym przybył do Warszawy poseł nad- 


zwyczajny i minister pełnomocny rządu wło- 
skiego, p- Franciszek Tommasini, 


Przyjęcie dronuikanty zagranicznych w Warszawie, 


Warszawa, (Telefonem) W salonach „Kurye- 
a Porannego“ odbyło się wczoraj przyjęcie na 
cześć bawiących tu dziennikarzy zagranicz 
mych. W przyjęciu wziął udział prezes Syndy- 
katu dziennikarzy warszawskich p. Dębski oraz 
greno dziennikarzy, z ramienia rządu przybył 
minister Wojciechowski, wiceminister Skrzyń- 
ski, dr Wróblewski, poseł polski w Pradze Pa- 
tok, adjutant Naczelnika państwa. szefowie sek- 
eyi, general Jacyna, reprezentanci wojskowo- 
ści, komendant miasta itd. 


„Neutralni“ nie będą przyjmowani 
do uniwersytetów. | 
Warszawa, (Telefonem) Minister oświaty ©- 
świadczył delegacyi żydowakicgo komitetu aka- 
demickiego, ko słuchacza „neutralni“, którzy 
Bie chcieli wstąpić do służby w wojsku pol- 
skiam, mie będą przyjmowani na uniwersytet 


wie a mieden taty mra 


Lwéw (tal. wł). Miejska komisya aprowiza- 
cyjne na odbytem posiedzeniu oświadczyła się 
za amosiemiem taryfy maksymalnej dla artyku- 
łówpierwszej potrzeby codziennej, z wyjątkiem 
chleba, mąki, eukra, drzewa i węgla. O ileby u- 
chwała komisyi stała się faktem, dla paskarzy 
skończą się nareszcie złote czaBy. 
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Bayoolowania do wojay Jazostawii 2 Witham! 


Zurych (W. tel. wL). „Epoca“ donosi, że regu- 
lesne wojaka serbøkie, tudzież ochotnicy jugo- 
mewiańscy zajęli pozycyo, obejmując ważny 
pankt sirategiczny blisko Rjeki, — mianowicie 
górę Monte Ne.osa. Komendant wojsk w Rjece 
wdrożył odpowiednią kontrakcyę. „Epoca“ sę- 
dzi, że są to przygotowania do regularnej woj- 
my jugosłowiańsko-włoskiej. Pisma szwajcar- 
śkie donmoazę, że wzdłaż wybrzeży dalmatyń- 
skich przychodzi ustawicznie do krwawych 
starć między Serbami a Włochami, 
| o 

Pe camkmięciu kroniki. 

OTWARCIE SZROŁY FRANCUSKO-POL- 
SKIEJ W WARSZAWIE. Przedwczoraj odbyła 
się w Warszawie uroczystość otwarcia szkoły 
francusko-polskiej. Uroczystość odbyła się pd 
przewodnietwem gen. Henrysa i w obecności 
ambasaulora francuskiego Pralona. 

ZJAZD DELEGATÓW ZWIĄZKÓW DZIEL- 
NICOWYCH STOWARZYSZEŃ NAUCZYCIELI 
POLSKICH odbędzie się w Poznaniu 11 b. m. 
Omawiana będzie między innymi sprawa zało- 


zenia zjodnoczenia nauczycieli polskich obej- į 


mującego calą republikę. 
, O OPAŁ W POLSCE. Komisya przemysłowo- 
«andlowa postanowiła na zebraniu swojem za- 


«a 


"roponować Sejmowi wybór komisyi opałowej, | 


"óraby na pedstawie szerszego zakresu wł- 


zy mała się zająć zaopatrzeniem ludności w * siada piękny zbiór 
- a * ŻICT 


‘lki opałowe. 


UDDZIAL RUMUŃSKI PRZY SKMINARYUM ` 


'OMAŃSKIEM UNIW. POZNAŃSKIEGO, W 
, bliższym tygodniu będzie otwarty przy se- 
maryum romańskiem uniwersytetu poznań- 
~ilego oddział rumuński, poświęcony badaniem 


CONIO BBABOWSEJ 


A TCA ZONA Y A O 


nad językiem i kulturą Rumunów. Kierowni- 
ctwo oddziału obeimie profeser uniwersytetu 
poznańskiego dr Wsedkiewicz. Urząd tezo cd- 
działu otrzyma! sużbwencyę od komizaryatu na- 
czelnej Rady ludowej. Ministerstwa spraw zagr. 
z uwagi na zacieśnającą się. coraz bardziej 
przyjaźń pomiędzy Połska a Rumunią, zawia- 
domił urząd uniwersytetu o gotowości popie- 
ratia poczynań wszechnicy poznańskiej. Z Ru- 
munii nadchodzą już liczne książki i dzieła ce- 
lem zasilenia biblioteki tego oddziału. 
Z UNIWZSRSYTETU POŹNAŃSEIEGO, Liczba 
słuchaczy na uniwersytecie poznańskim prze- 
kroczyła 1100. Wobec tego, że uniwersytet po- 
Siada do swej dyspozycyi tylko parter, colle- 
głum majus i jędno skrzydło w collegium mi- 
nus, bo resztę gmachu zajmują dwie wielkie 
sale koncertowe, daje się dotkliwie odczuć brak 
miejsca, co grozi wstrzymanien wykładów. 
UZNANIE DLA PRASY POLSKIEJ W AMBE- 
RYGE. Delegacya wykonawcza zjazdu przedsta- 
wicieli zrzeszeń dziennikarskich i literackich 
pelskich odbytego w dniach 21 do 23 września 
w Warszawie, wystosowała w myśl uchwały 
zjazdu odezwę do przedstawicieli prasy polskiej 
w Ameryce, w której wyraża uznanie dla prasy 
polskiej w Ameryce tak północnej jak południo- 
wej, która tyle zdziałała dla sprawy polskiej, a 
zarazem zaprasza do wzięcia udziału w zjeździe, 
który odbędzie się w roku przyszłym prawde- 
podobnie w dniach 11, 12 i 13 kwietnia. 
PEER WEZ WERZPCNO, WODO EEE S PE A EC REDA, 


Niewyczerpane kopalnie węgła, 

A.) Dzienniki francnskie donoszą, iż generał 
Smuts w czasie przemowy, którą wygłosił w 
Victomia West (prowincya Cap) o konieczności 
bratniego sojuszu wszystkich  przedstawicicii 
rasy białej, wzajemnej tolerancyi i zgody, 
wspomniał o olbrzymich terenach węglowych 
w południowej Afryce, które mogą stać się naj- 
większemi kopalniami świata. Sę tam tereny 
węgiowe, których nie zdoła się w: 4 i za 
tysiąc latl 

Glybyż tak te skarby nieprzebrane, cenniej- 
sze nad złoto i dyamenty, znajdowały się nieco 
bliżej nas, którzy przeżywamy tak straszną ka- 
tasirolo opałowa! 


~ > 
370.000 koron za jeden wysięp. 
(Z życia Carasa). 
Loadyn, 4 października. 

Jak QGomoszą dzienniki amerykańskie, sław- 
ny temor włoski Caruso odbywia obecnie tour- 
nee po Meksyku, polierając za każdy występ 
1.400 funtów snerlingów, co wynosi wedle obe- 
cnego kursu 370.660 koron, 

Carusowi przyrzeczono specyalną ochronę ży- 
cia podczas podróży po zrowoltowanym kraju, 
a nawet səm prezydent republiki Carranza 
pizydzielił wu straż bezpieczeńsywa. Caruso, 
któremu ława nie przeszkadza być wielkim 
tchórzem i skąpcem, obawiał się, aby nie mu- 
siał z własnej kieszeni płacić okupu, gdyby 
bandyci meksykańiscy do3.ali go w swe ręce. 
Oświadczył bowiem prezydentowi, , że budżet 
włoski nie przewiduje tego rodzaju wydatków, 
z drugiej strony jest też wątpłiwem, czy rząd 
włoski ująłby się za nim, będąc obecnie zaję- 
tym ważnemi sprawami polityczuemi. 

W czasie tryumfów w krainie cowboyów i 
baudytów stepowych doszła go wiadomość, że 
chłopi zniszczyli willę jego w pobliżu Floren- 
cyi, a wszelki dobytek zrabowali. Koresponden- 
towi nowojorskiego „Central News“ oświadczył, 
że nie żal mu już ani szynek amerykańskich, 
ani też beczek oliwy, łecz kur, wielokrotnie od- 
zmaczonych na wystawach drobiu. A dokonali 
tego ludzie, których Caruso często wspierał i 
gościł w swym domu. 

Wreszcie otrzymał Caruso wiadomość, że rząd 
włoski nakazał skomfiskować wielkie zapasy 
żywności, jakie Caruso nagromadził w swej 
willi w Rzymie, 


s 5 14 . . z .. 

Anegdoty 2 żyda zbieraczy aułeoratów, 

HBraków, 5 października, 

(?) Zbieracz autografów to typ bardzo starej 
daty. Pogcń zą autografami rozmaitych wybit- 
nych mężów była już w wieku 8-ym w Angiii 
i Francyi bardzo powszechną. W Niemczech 
liczba poiawiaczy tego rodzaiu rozmnożyła się 
znacznie dopiero w 19-ym wieku. 

Gdy w r. 1808 zwrócono się do Gceikogo z 
prośbą} o autograf, cdpowiedział, iż on sam po- 
autografów.  Pesiadał ich 
pod:wio Z górą gp.. 

Poliewiaczem autografów byl t 
Dich. Ai sie Mar 
Edy RowtEczo romi zAU 
Dean auior anu idge" 
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nu“. Zasiadł więc natychmiast do biurka i na» 
pisał list do przebywającego w Paryżu hr. Ap- 
ponzicg, w kiórym zwierzył mu się ze swej 
troski. fr. Apponyi skierował oczywiście ży% 
czenie Nieite.m.cha w wiaściwym kierunku 

Zapozrawszy się z życzeniem Metternicha Ja- 
nin napisał co następuje: 

„Nimiejszem kwituje iż otrzymałem od księ: 
cia Metiernicha 50 buteiek jego rajlepszege wi- 
na i wyrażam za to memu tłnskawemu ofiaroi 
dawey moją serdeczną podziękę"... 

Metternichowi nie pozostało oczywiścia nic 
də uczynienia, jak tylko wywiązać się z obo 
wiązku, zaciągniętego wobec autora kwitu, pos 
większającego metternichowską kolekcyę auto- 
grafów. 

Wielce pouczający dla Niemców i aktualny 
dziś jeszcze w treści autograf przesłał pewnemu 
berliiskiemu radcy rządowemu Abd-el Kader, 
przebywający wówczas na wygnaniu. Książe 
arabski napisał do berlińskiego zbieracza co 
następuje: 

„Szlachetność duszy polega na czterech wa- 
runkach: zupełności rozumu, przejęciu się bos- 
ką i ludzką nauką, zachowywsniu dobrych oby- 
czajów i łagodności wobec blićnich, Słyszę, ża 
zarządzasz pan urzędem państwowyni Naja 
pięlniejrszą właściwością państwowego urzódis 
nika jest wsnpółcznełe 3 Ingodnośé, Mędrcy GTZ8u 
kii, iż łagodnośsią osiąga się to, czego nie m8 
żina zdobyć surowością. Woda, jakkolwiek jest 
miękka, żłobi dziurę w kamienientu, mimo żł 
jest on twardy. Urzędnik zatem wirtien postę. 
pować nie surowo, lecz. z łagodnością, bliską 

bardzo sprawiedliwości. Z tem pięknem ner 
pon.nieniem poleca się pruskiemu sadey rayta: 
wemu — Abd-el-Kader, syn Muzzi Eddirm* 

Szkoda, zaiste, że napomnienia mędrca arab 
skiego „poszły w las“, zamiast utkwić w mów 
gach ł sercach Prus 

100044404404 


p W nakładzie Księgarni J. CZERNECKIEGO W KRA- 
I KOWIE ukazała się niezwykle interesująca rzecz 
pod tytulem: 


è P> 
Odbudowa a nachomienie: gosrodaretwa 
poemen W Poise 


Centralay lnstytat Kredytowy Państwa Polskiego 4 
|. BARTAGLIĘ, — Do nabycią we waryatkich Kalf 
ga: c. 


096929$92909309990660PEĘ0EEEEKEW 
„ŻYCIE I POWIEŚĆ" rozpoczynają druk rma 


nego arcydzieła Aleksandra Dumasa 
„ARABIA MONTE CHRISTO", 
Prenumerata kwartalna „Życia i Powieści wy. 
nosi K 12.-—, Adres Wydawnictwa: Kraków, 
ulica Czysta 1. 19, E 


Okazyjnia tanio do sprzedania 
około 400 sztuk wybrakowanych lecz zdrowych desek 
1/2 cala grubości nadających się do robót ziemnych do 
cegieiń lub zabudowań gospodarczych., Również około 
80 sztuk drzewa kaniowego do zbycia. Wiadomość w Kra 
kowie przy ul. Bernardyńskiej l. 8, H p, S45} 
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Państwowy Urząd Zakupu 
Artykułów Pierwszej Potrzeby 
Wydzial wiósianniczy 


otrzymał większa ilości gotowa] odzieży, keszai 
i trykctaży, znaczna część takowej jest przezna- 
czona dla urzędników i robotników kolei, kopalń, 
salin i fabryk, oraz ich rodzin. 


Repartycya nastąpi w ciągu października r. b. 

Wszystkie związki, organizacye i kooperatywy robo 
tnicze i urzędnicze, któro chcą uczestniczyć w zakapie, 
winny skierować upoważnionycia delegatów do składów 
P. U. Z. A. P. P, Warszawa, ul. Długa Nr. 42, LI piętro, 
w celu obejrzenia prób i poczynienia zamówień. 

Termin zgłos.eń do 1i-go października, 

Późniejsze zgioszenia, w razie wyczerpania zapazów; 
nie będą mugły być uwzględnione, 3479 
MEERA RATIOS ESNS P I ETRE ASA 
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zargkawkl i komiərzo przerabia I wykonuje z wie- 

snych 1 dosieroxzcnych materyslów według nejno- 

vSzycn Żurnali Sotdnie : punxtuainie po nizkich 

Senat. ronzdłu polaia isy we wszystkich jekościoch. 
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Rowy, Świetny wynakek „CENDRE“ 
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% Przepyszną barwę srebrno-popioiatą nadajo włosom 
8 świeżo wynaleziony kosmetyk, jakiego dotąd da- 
6 remnio szukałyby ranie po drogueryach i zakła” 
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Polecam Wam „Hygienę* TALOT Z TLIEIR I GRUNTOWA © © DTZ © URLIETYKATZE Q OLES 4 
Pierwszorzędną pralnię: 


| Hurtownia perfumeryi |; WON daniel. 


Szkoda, że czarmych sumień t 4 A 
"Paskarzom nie pierze. w Krakowie, ul. Sławkowska L. 1. 
Oddziały: 


idy dawniej elegantom 
Warszawa, Lwów, Sosnowiec. 


Strzelało do głowy 
Kapitał akcyjny K 20,000.000, 


a poleca wszelkie artykuły w zakres kosmetyki wchodzące, jak: 3 
pasty do zębów, kremy na twarz, pudry, wodę kolońską, bry- 
lantyny, wody toaletowe, mydła toaletowe i do gołenia po ce- 

nach fabrycznych 


W Paryżu szukać bieli 

Dla swych polskich brudów, 
Pziś mogą się przekonać 

W pralni Hoimanowej, 
Że i ona niemało 

Wykonaia cudów. 3472 


Samochód 
pasażerski 25 osobowy, używa- 
ny w dobrym stanie lub nowy 

kupig. 
Pośrednictwo nie wyłączone. 


ARS LANDWIRTH ZA OHAN n 
Kraków, ul, Pietiowska i; 40. 3851 ra Telefon Nr. 20—78 i 11—38 ca 


z. na ką RENE 0 Rachunek bieżący: 
Oferty: Powszechne Biuro j Bank Krajowy, Kraków, Lwów; Bank Przemy- 
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Rzgdowo upowaźnione iał 7 
Fi Mydło do prania, mydia toaletowe, pasta do obuwia, = TEN, a 
il f | L sznurowadła, farba siynna „Koloryna“, szczotki, nici, «ni edy 
inż. ARTURA BRomOwiCZA |$ bawełna i t. d. Płótna kolorowe i białe. Codziennie Dział żelazny, 9 
Ee E a drożdze. Kawa, herbata o i Generalna Re tacya h 
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